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UWAGA 
KLUBY! 


pozostała niewielka 
ilość egzemplarzy 


SPORTU WODNEGO 


w płóciennej oprawie 
tłoczonej złotem 


po 2O zł. za rocznik 


1 
Administr. SPORTU WODNEGO wysyła roczniki po uprze- 
dnim wpłaceniu należności — Warszawa, PieracHiego 15. 
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DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY 


SPRAWOM 

WIOŚLARSTWA 
ŻEGLARSTWA 
PŁYWACTWA 
TURYSTYKI WODNEJ 


JACHTINGU MOTOROWEGO 


Wodny sport motorowy 


Historia wodnego sportu muloruwego w Pulsee wyka 
zwie dobitnie, uk źle obrana zasada prowadzi nicehylnie 
do zagłady pięknej i pożytecznej gałęzi sportu. 

Inaczej howiem jak zagładą nie można nazwać sianu 
oheenegu zawodrików i tuboru: kilku zaledwie łodzi, para 
silników, jeszcze jaka-tako się ohracujących » kilku mohi- 
kanów, horykających się z rozmaitymi przeszkodami, niv 
moze już dalej dźwigać na swoich harkach przyszłości wod 
nego sportu motorowegu, 

Żgubne dla rozwoju matoryzacji, pojmowanej sporto 
wo, zasada. było od początku stusowane faworjzowanie 
sliników nadmiernie wielkich, a więć nieekonamicznych 
konztownych, z wyraźną szkodą dła małych, tanich silni 
ków, których rozpowszechnienie decyduje wszak o powsin- 
niu t. zw. „naryhku” kieraweów sportowych, 

Ze żle zazwyczaj pojętych względów, że tak powiem, 
handlowych starały się zagraniczne firmy sprzedawać jak 
największe silniki, wpnjając w klientów zgubną pogardy 
dla małolitrażowych maszyn; „nie wypada pezecjeż, żebym 
sie petal nu głupiej 250-ce" — oto opinia większości na- 
szych sporlowców. 

Otóż wielołetnia prukryka dowiodła, źe o szybkości 10- 
dzi decyduje nie wielkość silnika, lecz osuba kierowcy 

Jnzda wyścigowa na ślizgaczu wymaga od zawndnika 
niezmiernie wysokich kwalifikacyj fizycznych i moralnych. 
hez porównania wyzszych, niż jakikolwiek inny rodzaj spor 
tu matorawego, gdyż w żadnym z nich niemu tak bezpośred 
niego knntaklu kierowcy ze swoim matorem, oroz w žaid- 
nym nie występują takle trudności, juk np. ruzpoznawanie 
dragi wsród kapryśnie rozrzuconych mielizn. Jub akrakatycz 
ne sallo-mariaie po metrowej nieraz wysokości falach 
siwarzunych przez paraslatki i wielkie motorówki. 

Najbardziej nieustraszony moloeyklista lub nawet lot- 
nik, skapitulawał by no jednym takim podskoku na szyb- 
kości 70- 75 km godz. 

Hola dohrega zawodnika nic kończy zię jednak na prze 
hanių rasy: czeka go na Jądzie praca o wlele trudniej 
sza: dostosowanie da sichie silnika, łodzi i człowiek: 
udów niema na świecie: jeżeli *akiś zawodnik stul 
adnugi zwycięstw 
jes to napewno skutek większej dhałaśc! o s 


nawet nad silnicjszymi przeciwnikami 
irzęt 
Źrikoma część zawodników zdaje sobie sprawę ze zna 
czenia takich elementów, jak skok śruby, lub slosunck 
przekładni kół żęhatych silnika, Jak również ze skutków 
np spaczenia się dna ślizgacza o 2—3 mm Shośród zaś 


tych nielicznych. zaledwie paru ma możność świsdamić 
wpływać na wartość tych elementów. 

Dla poparcia powyższych wywodów pozwolę sabie przy 
toczyć Takt, że zawodnik A. Z. S-u m. Gajęcki na małym. 
zaledwie 326 cms pojemności skokowej. starym zresztą. 

ilniku ud kilku lał zajmuje pierwsze miejsca w konkuren- 
ciach z dużo większymi, nawsczesnymi silnikami, a ostal- 
na mistrzustwach Polski w Augustawie ustalił oficjalny 


rekord Polski bez względu na klase, bijąc na głowę dwu 
trzykrotnie więkeze silniki, i zbliżniąć się do rekordu świa 
la w swej kategorii. 

Z wyżej powiedzianego wynika, że żaden 2 nowo 
zawodników, obarczonych panad siły wielkimi mo 


ezon; 


torami, nie miał od początku żadnych widoków no jakis 
przyzwoity wynik, a zatem zniechęcał się szybko do namega 
sportu, gdyż żaden normalny człowiek nie uzna własnej 
niedoskonałości. mując jako kozła ofiarnega biedny motor, 
na którym moze wyładować gorycz rozczarowania W ien 


ało sposób straciliśmy większość zawadników. młodzi znė 


zostali zatruci jadem niechęci do małych maszyn. Nicehęć 
z ostatnich wyści 


inych pismach, 


1a znalazła ulście np, W rprawozżdai 
sów ze.połowych, umieszczunym w j 


«dzie m. in czylamy cuś w tym rodzaju: „zawody rozpocz 


ly się ad mniej zajmującego wyścigu małych silników". n 
dalej: „leraz z kolei zagrały wielkie maszyny w emocjonu 
jącym biegu" itd, Nikt nie raczył sprawdzić, że czasy ma 
atnich silników 


łych silników nic były gorsze od czasów i 
wielkich, jednak tamte „grały”. 

Rzeczywiście, ryk był ogłnszający i | 
ln, wyicig był bardzo emoc;onujycy 


żeli o to chodzi 


Gdyhy jednak porównać czasy, osiągnięte przez awe 


maki, są one dużo gorsze ud czasów. osiąganych przez Amc- 


rykanów w najniższej klasie. 
W Ameryce, ajczyźnie szyhkości. najpuważniejsi klu 

rowcy nie gardzą małymi siłnikami, osiggajac na nich 

wprost fantastyczne. jak na nasze stosunki, wyniki, 

kg cenę sor „naryhck” kie 

h niechęć do małych masz 


Musimy za wsz 


È nawy 


n i wzhu 


rowcńw. przełamać 
dzić w nich chęć doskonalenia sie wewnętrznego. zamiast 


marzenia o potwotach wodnych 


Przed młodymi zawadnikumi olw: się szerokie pale 


działania w dziedzinie budowy własnymi siłami ślizgaczy, 
tak. jak buduće się ohcenie kajaki i żaglówki 

Dla zachęcenia kanstrukiorów zaznaczy. że większosć 
wyścigów w Polsce wygrana, a wszyskie rekordy ustanowio 
na w iym roku na łodziach własnej konstrukcji zawodni- 
ków, wykonanych w kraju własnymi sami. Polski Tou- 
riny-Klub, który w iym roku ohjał proteklarat nad nieda- 
hitkami naszej rodziny wadno-motorowcj, pójdzie, miejmy 
powodu ar 


nadzieję, po linii wytkniętej przez latna praktyki, 


szyki rozwój sportu wodno-motorowego, najpiękniejszega 
portu na świecie („mast antrnetive* jak wyrażają się ^ 
sim 4inęt boków 

Wtedy to, być może, ujrzymy n siebie jazdę na nartach 
wadnych. skoki przez trampoliny. piłkę wadną i setki in- 
nych. naprawdę emocjanujacych imprez, 


Czekajmy więc cierpliwie lepszego jutra, jak doczekał 
się ga sport żegłarski, który przez fawaryzow w rega- 
tach małych jolek, stworzył, nawet w naszych ciężkich wa- 
runkach selki doskonałych zawodników oraz cały szere4 


zdelrych konstruktorów. in 


T Rok 13 


Motorówka — motocykl — samochód 


ajęcki najszybszy człowick na wodzie w Palsce. 


Pod hasłem zbliżenia matorowego uportu wodiega wraz 
lądowego odbyły się w dniu 10 października r. b. na Wiśle 


w Warszuwie i trasie Wurszawa — Józefów Warszawa 


zawody zorganizowane przez Sekcię Wudno-Motorową P 


skiego Touring-Kluhu przy współudziale Oficerskiegu Yacht- 


Ada 


nn rodzaju imprczu po raz pierwszy urządzuna w Pol 


a mająca na celu skoordynowanie wysiłku w dźiedzi- 


motoryzacji kraju, zarówno na lydzie jak nu wodzie 
jest ze wszech miur godna poparela ze strony czynników 
nuństwowych. Posiada ona również wicikie znaczenie pra 
pakundowe, u pod względem »porlowym jest burden cieka 
wa z uwagi na dążenie do osiyknięciu najwyższej sprawna 
na ladzie 


30) zurówn jak r na wodzie 


Można by tu jeszcze dodać | wyścig w powietrzu. ale 
można sobie powiedzieć, że największy szyhkość 
ac, później byłyby motory ly 


zj 
osiągnęły by matory lotu 
dowe. a na ostatnim miejreu łodzie motorowe ze względu 


ve enti e or 
Klasyfikacja więc i ustalenie równorzędnych mierni 
ków dla tych wszystkich valez! sportu jest niezwykle tran 


na i pad wzgledem fechnicznym nustręcza wiele przeszk 


Vrzcha przyznać. że pierwszu lego rodzaju impreza 


w której brały udziuł: motorówku, samachód i mułocy« 


posada wielkie walory propagandowe dla dubra okólne, 
motoryzacji, jednak te możliwości nie mogły być vałkowi 
cie wyzyskane ze wzgledu na późną porę jesienna, w jakiej 
była urządzana. i mały udział publiczności na skutek panu 


jącego już zimna 


Pod wzgledem widowiskowym najciskuwsze były bieg 
1 zw. wirażowe, odbywające się na Irasie między mostami 
Poniatowskiego i Kolejawym lmji średniconej z nicznacz 
nym przesunięciem toru po za most Kolejowy. Widuwisk 
to powinno zgromadzić przy pięknej letniej słonecznej s0 
godzie ulhrzymie Humy i na przyszłość z lego wzgląd: 
winno hyć urządzane w porze przed wakacyjnej 


Przechodząc do oceny silników używanych do ślizgsczy, 


to nhok mutorów zagranicznych „Juhnsonów* tuniersk.ń 
skich). „Larusów* (włoskich) bardzo dohrze zeprezeniu 
wały się już nie po raz pierwszy krajowe „Giud'y” 


Co Ho samych ludzi ta zarówny w kategorii Ślizgaczy 
jak i z motorami 
dzie amerykańsfie y 
biane w kraju nie ustępują co do jakości zagranicznym 


ałymi h. wysnką klase stanowiły io- 


entury". aczkolwiek ślizgacze 


Jednym z najcickuwszych wyścigów był big moturówch 
ze stałymi silnikami w którym konkurowały ze sobą dwa 
Gar-Wood'y, jeden Chris-Graft, oraz łódź firmy „Century 
Boat Company”, Mire jak się wydawało po pierwszych 
jg wygrany gdyby nie defekl motoru, 
spuwodował wycofanie jej z biegu 


okrążeniach miała wy 


Wiele zainteresowania wzbudziły w. 


igi ślizgaczy, mo 
Józefów 
Worszawe” W jednym z nich pierwaze miejsce zajęły mo 


tacykli i samochudów na trasie „Warszawa 


tocykle, w drugiin samochody 
rych startowali p. p. 


w trzecim ślizgacze na któ 
Gajęcki i Cz. Kołodziejski. 
W. Vadratowki 


Wyniki zawodów motorowych wodno lądowych byly 
następujące. 
L Wyściy okre 
1. Penkala Tadeusz. 


u klasy A t B. Dystans ca 10 Kin. 

T. K, Johnson (kl. B.) 6:05. 
2 Danilewicz Ludomir, A. „ Gad. (kl. A) ë 
W tym wyścigu podkreślić trzeba, że p, Danilewicz star- 

towa] ra motorze krajowym u klasy mniejszym niż współ- 

zawodnik. 


N. Wyściy okreżny klasy 4. Silniki u pojem, 175 -350 oma. 

Dyst. 10 kim, 

1 Jacetko W. Wislu, Gud A- 7:46. 

2. Koźmiński Aleks. H Y. K., Larox - 8:04. 
4. Czwiecewićz, Laros, Laros — 8:18. 

I Wyścig okrężny klany C i X. Silniki pojemn. 350 

1000 ema. Dusi. tü kim, 

1. dęsiunek Jan. O. Y. K. Laros 4:95. 

2. Kołodzicjski Czeslaw. P. T. K., Johnson 4:52, 

A. Adelt Tudeusz, A. Z, $., S. S. 4:54. 

Wyściy łodzi z nilnikami stałymi, Dysiana 10 kim. 

1. Zubrzycka Wacław, O, Y. K., Chrysler - 14:07. 

2. Krzyżanowski Wł, O. Y. K., Chrysler -1 

|. Kozłowski Wid. O. Y. K., Chrysler - 22:43. 

Y. Wyściy zespołowi łodzi matorawych, motocykti i sam- 
chodów na tranie „Warszawa Józefów Warszawa” 
Łodzie motorowe 
Danilewicz Ludomir, A, Z. $., Gad. — 41:02, 

Penkala Tadeusz. P. T. K., Johnson — 58:21 


Łódź budawy f. „Century Buat Company“ świetnie biorąca 


wiruże. Przy kierownicy WI. Nadrutowski. 


Gajęcki w czasie wyścigu. 


Motocykle, 
Michałkiewicz Roman, P. K. M. — 34:12. 
Szenk Hugo, P. K. M. — 37:13 
Mozdzeński Bohdan, A. Z. $. 
Samachody. 
Sokołowski Zenon. P. K. M. — 36:05. 
Strański Henryk, P. K. M. — 36:09. 
W iym wyłeigu zwyciężył zespół motocykli w czasie 
35:56. 
1. Zespół 
Łodzie motorowe. 


37:40. 


Z A 1 HM e Ç 


WODNY — 293 
Jesionek Jan, O. Y. K. — 45:28. 
Majchrzak, Z. U. W — 49:47. 


Koźmiński Aleks., O. Y. K. — nie ukańczył. 
Motocykle, 

Gosiecki Eugeniusz, P. K. M. — 31:12. 
Gnoiński Tadeusz, Legia —- 43:13. 
Grudziński Tadeusz, Legia -- 45:07. 
Samochody. 

Kleibert Aleksander, P. T. K. — 30:06. 


Misiakowski Sr. P. F. K. — 40:07. 
Orławski Jan, O. Y. K. — 35:47, 
Bieg ten wygrały samochody w ezasie 
Zespół, 

Łodzie motorowe. 

Gajęcki Stefan, A, Z. S. — 33:54. 
Adelt Tadeusz, A. Z. > 34:08. 
Kałodziejski Czesław, P. T. K. 
Motocykle nie startowały. 


37:07. 


Samochody. 

Kossowski Mieczysław, P. T. K. — 31:50. 

Tuszyński Adam, P. T. K. — 37:30. 

Peuker Stanisław — nie ukończył, 

Wyścig ten wygrały łodzie motorowe w czasie 35:03. 

Największa Indywidualna szybkość: 

a) lodzi motorowej — 33:54, p, (iajęcki Stefan A, Z, S. 

b) motocyklach — 31:12, p. Gosiecki Eugeniusz P, K. M. 

e) samochodach — 40:06, p. Klcibert Aleksander P, T. K. 
P — 30:07, p. Misiąkowski St. P. T, K. 


Konferencja Międzynarodowej Unii Regatowej 


Dnia 22 września r, b. odbyła się w Landynie konfe- 
rencja Międzynaradowej Unii Regatowej (International 
Yacht Racing Union). Hyło to pierwsze tego rodzaju zchra- 
nie odkad Polski Związek Żeglarski przystąpił do tego mię- 
dzynarodowego związku. 


Zanim zdam sprawozdanie z konferencji, na której 
miałem zaszczyt reprezentować Polski Związek Żeglarski, 


chee w kilku stawach poinformować czytelników o orga- 
nizacji i zadaniach I. Y. R. U. 


Celem zrzeszenia się naczelnych organizacji żeglarskich 
poszczególnych krajów w miedzynarodowy zwiazek, jest 
ustalanie jednolitych przepisów budowlanych, pomiarowych, 
rckatowych, kompetentne interpretowanie tych przepisów i 
rozstrzyganie ewentualnych sporńw na tle tych przepisów 
wynikłych. 

Zadania te spełnia stala komisja (permanent commitec) 
Międzynarodowej Unii Hegatowej. Przewodniczącym tej sta- 
Wj komisji Jest każdorazowy prezes 1. Y. R. U. Członków 
jest ośmiu, a mianowicie: dwuch delegatów Wielkiej Bry- 
tonii, dwuch delegatów państw kontynentalnych (jeden z 
z nad kanału la Manche i jeden z nad Morza Śródziemne- 
xa), dwuch delegatów skandynawskich, jeden delegat Helgi 
i Holandii (w jednej osobie) i jeden delegat Niemiec. Ka- 
deneja jest dwuletnia. Pann nr wybór jest dopuszczalny. 


Zasadniczo komisja stała załatwia wszystkie sprawy 
sama, jezeli jednak są sprawy szczególnej wagi zwoluje 
zjazd delegatów wszystkich należących da Unii związków 
łeglarskich. Zjazd luki musi sie odhyé, jeżeli zwołania za 
ładu 2/3 zrzeszonych związków. 


W chwili abcenej należy da Unii 24 peństw europej- 
skich i pozaeuropejskich. Z państw nie curapejskich są 
członkami: Argentyna, Brazylia, Chili, Cuba, Kanada, Ja- 
ponia i Urugwaj. 


Na konferencje, o której dziś mówimy, przybyli dele- 
gacl jedenastu państw, u mianawicic: Francji, Norwegii, 
Szwecji, Niemniec, Polski, Holandii, Finlandii, Relgil, Por- 
tugalii, Szwajcarii i Wielkiej Rrytanił, Należy zaznaczyć, 
te przekazywanie głosu delegatowi innego państwa jest do- 
puszczalne. 

Danię reprezentował następca tronu ks. Olaf, znany 
Jako doskonaly żeglarz regalowy. 

Oprócz delegatów wzięli udział w konferencji wybitni 
technicy jaka eksperci, jak Bjarne Aas (Nnrwegia), Rene 
Odier (Szwajcaria). William Fife, Charles Nicholson (kon- 
struktor słynnega jachtu „Endeavour*), Alfred Mylne 
(Wielka Brytania) i H. Rasmussen (Niemcy). 

I. Y. R. U. zaprosiła poza tym szereg konstruklorów 
I żaglomistrzów jak i L. Giles, MeCruer, R, Clark, Boyd, 
Ratscy i Lapiharn. 

Ohceni byli również przedstawiciele Unii Regatawej 
amerykańskiej w nsohach jej prezydenta Mr. Ph. Roasevclt'a 
i Mr, Clinton Grane, zaproszeni celem uzgodnienia nicktó- 
rych postanowień różnych w obydwóch związkach, co da'e 
się odczuwać na coraz częstszych wspólnych regarach. 

Porządek dzienny konferencji był dość ohszerny. 

Dla nas najbardziej interesującym był wniosek niemiec- 
kl na uznanie joli olimpijskiej („olimpijki") za klasę m 
dzynarodową i zalecenie je] jako monotypu na olimp 


dv 


W Takio. Wniosek len przeszedł, wuhec czego Istnicją teraz 


trzy międzynarodowe klasy żachiów mieczowych, a miano- 
wicie: 12 m. kw. szarpi, olimpijka i 12-stopowy dinhi. 
Ciekawy był sposóh w jaki wniosek ten został uchwa- 
lany. Ponieważ z pośród członków 1. Y. R. U. wielu nie 
jest w tej sprawie zainieresowanych, gdyż nie uprawlaj 
żeglarstwa Śródlądowego, przewodniczący zchrania Sir W. 
Rurłon zaproponawał, żeby głosowała tylko ośmiu dele- 
galów państw zainteresowanych, a wynik głosowania oho- 


sza RK SPORT 


wiązywał wszystkich. Wniosek ten przyjęta | głosami tych 
8 delegatów sprawa zastała pomyślnie załatwiona. 


Szwajcaria wystąpiła z wniaskiem o zmianę postano- 
wień regulaminu olimpijskiego w punkcie dotyczącym «le 
finicji „zawodowce”, Jak wiadomo na Olimpiadzie w Ki- 
lonii został zdyskwalifikowany sternik szwajcarskiego jach- 
lu 6-m-R, któremu zarzucano, że był zawodowcem. Szwa - 
arzy odwołali się ad orzeczenia komisji regatowcj da Ku- 
mitetu Olimpijskiego, który uznał się niekomnetentnym, 
wohce wyrażnegu postanowienia zawartego w regulaminie 


olimpijskim, że najwyższą instancją jest dany „autorytet 
narndowy", w konkretnym więc wypadku niemiecki Zw 
zek Żeglarski, Miedzynarodowa Unia nie chciała z tych $ 
mych powodów zająć się tą sprawy, wychodząc 4 założenia, 
że nie ma powodu stosować do regat olimpijskich mnych 
zasad jak do każdych innych regat międzynarodowych, na 
których ostateczną instancją jest „autorytet narodowy" 
państwa na którego terenie odbywają się regaty. Ponieważ 
jednak na konferencji lundyńskiej, delegat Szwajcarii żolił 
że nikt nie chec przestudiować akt tej sprawy, wybrano 
kumisję z trzech asób pod przewodnictwem ks. Olafa, które 
ma zająć się prześludiowaniem tej korespondencji. 


Następnie były omawiane wnioski ściśle techniczne, 
dotyczące międzynarodowych klas 5, 6, 8, 10 i 12-m-R. Pra 
wadziłnby za daleko, gdybym chciał przedstawić tu chuć 
w skróceniu przchieg ciekawej dyskusji, zadowolę się więc 
tylko podaniem kilku najważniejszych powziętych posta- 
m. 

1) Na jachtach wyżej wymienionych klas międzyna- 


O pewnych 


Wśród całej masy tenrelycznych problemów żcklarskich 
istnicje kompleks zagodnicń, obarczony, jak żaden inny. 
wielką ilością błędów. I ta błędów bardzo poważnych, a ca 
Rorsze podawanych przez wszystkie podręczniki polskie i 
przez prawie wszystkich instruklorów w formie niewzru- 
vzalnych dogmatów. Odstępstwa od tych kanonów paczyty- 
wanc jest za wielki grzech żeglarski, 

Mam tu na myśli kwestię działania steru 1 sposobu 
posługiwania się tym prostym przyrządem. 

Gdyby spytać, kogokolwiek z żeglarzy, © wyjaśnienie 
tego zagadnienia, lo z całą pewnościy rozpocząłby nd na- 
rysowania następującego schernatu (rys. 1a). A następnie 
wylłumaczyłby, z wielką wiarą w prawdę swych słów, że 
siła oporu wody W, w myśl prawa o równoległoboku sił, 
rozkłada się na płaszczyźnie płetwy sterowej na dwie siły. 
Siłę prostopadłą P i siłę styczna S, Pierwsza z nich powo- 
duje abrót jachtu, a druga nie gra rol zrównoważona 
eśli przejawia się, ta jedynie 
W dalszym ciągu 


jest spoistości płetwy i 
w postaci tarcia cząstek wody o ster. 
nasz żelgarz wywiódł by nam jasna, że siła P osiąga swoje 
maksymum przy wychyleniu steru o 45 stopni w stosunku 
da linii kilu, natomiast przy większym wychylaniu malcju, 
aż wreszcie przy kacie 90 stopni siły skręcajacej już nic- 
ma — jest tylko opór (rys. 1b). 

Całe ta tłumaczenie, trzehu przyznać jest bardzo przy 
stępne, jasne, praste i przy wszystkich swaich zaletach po- 
siada tylko jedną wade: jest nieścisłe. 


Pierwszym, zasadniczym błędem jest podawanie wiel- 
kości wychylenia steru w stosunku do jachtu. Tymczasem 
kei między jachtem a sterem nie me naprawdę żadnego 
znaczenia. Przecież jeśli jacht skręca, lo nie dlatego, że 
ster zmienił położenie względem jachtu, tylka dlatego, że 
zmienił je względem kierunku ruchu cząsteczek wody apły-, 
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rodowych róg szkotowy foka nie może znajdować się da- 
lej za grat-masztem niż a połowę wartości regarowej. 

2) Szerokość minimalna kadłuba została ograniczonn. 
Np. w klasie 6-m-R nie może ona wynosić mniej niż 1A3 em 
(5 stóp). 

3) Długość dolnego liku spinakera zosiała ograniczona. 

4) Nie wolo używać czwarokątnych foków, jak to 
miało mieisce na tegorocznych regatach o puchar Ameryki. 

5) Sta kamisja zastała upoważniona da omówien 
z wydziałami turystycznymi związków: Anglii, Amery! 


Niemiec i krajów skandynawskich sprawy ustalenia jedni 
formułki wyrównawczej dla regat pełnomorskich 


a zekuńczenie muszę podkreślić miłą atmosferę praw- 
dziwega koleżeństwa sportowego, w jakiei odbywały się 
obrady i sposóh kierowania nimi przez Sir Burtona, ra 
ilustruje nujlepicj przedstawiony powyżej sposób glosawa- 
nia w sprawie olimnpijki. Nic można również pominąć mil- 
czeniem nadzwyczaj sympatycznego wrażenia, jakie + 
wszystkich delegatach wywarła osoba ich dostojnego ko- 
legi ks. Olafa duńskiego. Uimujucy sposób byciu i wysoki 
poziam wiedzy żeglarskiej i żeylarsko-technicznej zyskały 
Mu ogólne uznanie. 

Komandor i członkawie Royal Thames Yacht Club, 
który oddał swój lokal przy Kmghisbridye Street do dyxno- 
zycji 1. Y, R. U. na czas konferencji, byli bardzo miłymi 
gospodarzami. 

W przeddzień konferencji odbył się w H, Th. Y, C. 
wspólny obiad reprezentacyjny, Przemawiał prezes 1, Y, 
R U Komandor klubu, a w imieniu delegatów ks. Olpf. 
Czeslaw Pełelenz 


nieścisłościach 


wających jacht Całe nichorazumienie powsenło stud, że du 
przyloczanego na początku rozumowania wprowudzonu u+ 
kryte założenie które brzmi: cząsteczki wody bicgny zawsze 


— e 


Rys 1 


du kilu, lub ściślej do płaszczyzny symetrii 


ie (ak nie jest, Pomijajac już tak skamnli- 


równolegle 
jachtu. Oczy 
kuwane zjawisko, jakim jest skręcanie jachtu, każdy ze- 
prostej istnie- 
achiu tworzy 


glarz wie dobrze, że przy zeklowaniu po lin 
ie prawie zawsze dryf. Dzięki temu druga 
pewien kąt z linią kilu. Jeśli ster jest ustawiony nawprośt. 
ln kierunek ruchu cząsiek wody twarzy len sam kal z płasz- 


<zyzna steru, w wyniku jacht skręca w kierunku dryfu. 
mu przeciwdziałać wychyla lekka ste- 


sternik pragnac 
1 ało mamy przykład: Ster jesl udchylony o pewien kyt 
w stosunku do kilu, a Jacht mimo ta biegnie pa linii pro- 
qel, By zdać sobie jaśniej sprawe z omawianych zjawisk 


postaramy się wyjaśnić, choć w przybliżeniu, mechanizm 
działania ruchu wody na ster. 


Rak 13 —— 


Wyobraźmy subie, że w strumieniu płynącej wody 


ustawiona jest skośnie płyla (rys, 2). Wówczas wskutek 
ruchu wody prącej na płytę, po jednej stronie zapory 
powstaje nbszar zwiększonego ciśnienia (oznaczony zna- 
kiem „nlus”*) a pa drugiej obszar zmnicjszonego ciśnienia 
czyli depresja. Jak wykazują badema przeprowadzone w 
kanałach przepływowych, ahszar depresji jest znacznie 
większy ad obszaru nadciśnieniu. Istnienie wymienionej 
różnicy ciśnień powoduje powstanie pewnej siły R skiero- 
wanej ad ohszaru nadciśnienia do uhszaru podciśnienia 
i prostopadłej da płaszczyzny płyty. 


Rys. 2 


ła R posiada dwie składowe X 1 Y pierwsza z nich 
jest prostopadła du ruchu cząstek wody, druga jest równo 
legła. 

1e trudna dostrzec, że laka płytą, o której była muwa 
wyżej, Jost właśnie ster jachu, Siła X jest zatem siłą obra- 
cajaca jacht, siła Y jest oporem wody szkodliwym dla ru 
chu. Z schematu, przedstawioncgo na rysunku 2-gim, do 
skonale widać słuszność, ogólnie znanej zasady mówiącej. 
łe każdy ruch steru zmniejsza szybkość. Istotnie, wych 
lenie steru powoduje powslanie nie tylko pożądanej siły X 
ale równicż hamującej siły Y. 


A leraz ktoś mógłby zarzucić, że jacht płynie po sto- 
Jącej wadzie, tymczasem myśmy tuzpalrywali nieruchoma 
płytę zanurzoną w płynącym ośrodku 

Zupełnie słusznie, ło nie jest to samo — ale to na 
jedno wychodzi. Istota działania steru polega bowiem nic 
no istnieniu ruchu bezwzględnego, ale ruchu wzglcdne 
jachtu i wody. Jeśli jacht przesuwa sie względem wody, to 
można zagadnienie odwrócić | powiedzieć, że wada prze- 
suwa się względem Jachtu z szybkością równą szybkości 
jachtu w kierunku przeciwnym. Można się łatwo przeko- 
naé, że dla działania sieru jest to zupełnie obojętne. Jacht 
płynacy pa stojącej wodzie dostaje od steru siłę działa- 
juca w hok, z drugicj jednak strony prom wahadłowy za- 
kotwiczony nleruchomo na środku rzeki dostaje od steru 
luką sama siłę przerzucającą go z brzegu na brzeg. 

Ale powróćmy do tematu, Schemat przedstawiony na 
rysunku 1a. zawiera ceszcze jeden błąd, Gdybyśmy nawet 
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przyjęli, że wiatr me powoduje dryfu, to i tak zjawisko 
obrotu jachtu nie wiele by sie uprościło. Zanim sier doj- 
dzie do owego kąta, wyrażającego się „ortodoksyjną” liczbą 
45 stopni, jacht już rozpocznie skręcanie. Odbywa się ono 
w ten sposób, że Śrudek obroiu jachtu przesuwa się po 
Huch tego środka jest bowiem, wypadkowa 
ruchu posiępuwego w kierunku kilu (dryf 


linii krzywe 
dwu ruchów: 


pod wpływem wiatru wyłączyliśmy) i ruchu skierowanego 
nieca w bak, a wywołanego bczwładnością jachtu, dyżącą 
do zachowania poprzedniego kierunku i redukowaną w 
znecznym stopniu przez t. zw. opór boczny. Promień krzy- 
wizny tej lmi 
wywałujących te dwa ruchy. Jednocześnie gdy środek obrolu 
jachtu przesuwa się w opisany sposób, rufa, a wage i ster 


zależny jest ud wzajemnego orse sil 


zatacza łuk kola, któregu środkiem jest każde chwilowe po- 
łożenic środka obrotu. Ster zalem porusza się po jeszcze 
innej linii krzywej. Jeśli teraz zagadnicnie adwrócimy ! 
unieruchamimy jacht a poruszymy wodę, to cząsteczka pły 


nu będa zakreślać droge opisywana poprzednio przez rufę 
i droge skierowaną zawsze pad pewnym Kalem do kilu. 
Oczywiście kal miedzy kierunkiem strug wody a sterem 
będzie o tyle się różnił od kata 45 stopni. Ca więcej róż- 
nica la będzie zmienną, zależy bowiem od kształtu opisa 
nej krzywej, a więc pośrednia od szybkości, wielkości opa 
ru bocznego oraz masy jachtu. Wystąpi to bardza jaski 


awa 
dla jalek zmuszonych do wykonywania zwrotu bez możności 
odpowiedniego opuszczenia miecza 


Na zakuńczenie warto się jeszcze zastanowi: 
kim kącie ster naprawdę działu 


przy ja- 
jskuteczniej, Oczywiście 
chadzi a kąt w stosunku do kierunku ruchu strug wody, 
a nie do jachtu. Odpowiedź na to pytanie można znaleźć 
w wynikach odpowiednich badań, 


Okazuje się, że jeżeli ustalimy szybkość przepływu 
wndy i powierzchnię steru za niez 


he, to decydującą 
odgrywać będzie L zw. wydłużenie płetwy sterowej, 
czyli stosunek wysokości do szerokości 


Naogoł biorąc ma- 
żemy pawicdzieć, że jeśli wydłużenie wzrasta, lo i siła 
olrzymywana od steru powiększa się, jednocześnie jednak 
wzrasta i wielkość kąta wychylenia przy którym ta siła 
kasa m 

I tak na przykład; płelwa sterowa o stosunku boków 
wyrażającym się liczbą 1 : 4 daje maksymum siły przy ką- 
cie okoła 15 stopni, natomiast płctwa o stosunku 1; 0,5 


daje słę dwa razy większą ule przy kącie nieco większym 
ad 40 stopni. 

Wynika z tego, ze jeśli płetwa jest ruchoma, ta ina. 
<zej będzie pracować gdy opuścimy ją zupelnie na dół, a 
inaczej gdy padnicsiemy ja do poziomu, W obu wypad- 
kach stosunek boków hędzie nny. Wydłuzenie płetwy pod 
niesionej będzie odwrotnością wydłużenia płetwy opusz- 
czonej. Warunkiem koniecznym jest jednak to, by płetwa 
w ahydwu położeniach była calkowicie zanurzona. 

Bogusław Kaliński 
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Regaty Jachtklubu AZS w Warszawie 


Dn.3-10-37.. pogada bezwietrzna. 
Regaly odłożone na „iermin zapasowy”, lo jesl na 
dzień 10-10-37. 
Zgloszeń 90. My sami wystawiamy 3 Jachty kl, S, 4 
kl O, 4 — kl. V juniorów, 4 — kl. V żegłarck | 4 -- kl 


V ogólny. 
Dzień 10-10-37. 
Hano L j. o g 6 — leje, wieje i b. zimno. Na przystani 


jesteśmy prawie od g. 7 rana. Pogoda nie zachęca do prze- 
hierania Łazlmy. Oglądamy chmury. Przyglądamy się 
matorowcum szykującym się do regat. Im ciepła, a nawet 


gorąco (od zapalania motorów) 

Koło godziny 4,30 zjawia się Olszewski, „robi się na 
biało” i idzie głaskać swoje O PZ. 

„Mistrz Polski przyszedł!“ 

Idziemy do szalni, Zaczyna się ruch. idą w cenę swetry 
1 skarpeły narciarskie. 


„Kazimiera“ ukazuje się nawet w nausznikach (poży- 
czonych). Podobne zresztą nie ze względu na zimno, lecz 
ahy głowa miała linię opływową. Hez załamań i uskoków. 

Przewodniczący Komisji Regetowej już urzęduje: stoi 
na dwóch stołach i na maszt startowy zakłada linki dla 


flag i „kwadran; 

Przyszedł delegat O. Y. K. Niechce jednak być na pu 
mostach (gdzie jest miejsce Komisji i delegatów), bo Jak 
1 
jak n. p. że „Kreska ma balast z ka 
„jolą hezbalastowę”), lub coś podobnego i potem bedzie mu 


w", 


rdzi, jeszcze się dowie przypadkiem jakichś tajemnic, 


(a przecież Jest 


siał protestować. 
Niektórych zawodników ciągle jeszcze niema. Załóg 
również. Boją się deszczu. I zimna. A najwięcej, pewna zim- 
nej wody na Wiśle. 
Na koniec są wszyscy, 
slartowym widać 4 „kwadranse”. Start od 


łożony o godzinę. 

Przybyli delegaci Y. K. P., W. T. W, Wisły, R. U.i 1. d 

Motorówka, która mlała zawozić hoje zwrotne „nawa- 
la", Ale nie na długo. „Juleczek” (przystaniowy) atuknał, 
dnuchnal 1... ożyła. 

Roje pojechały. 

Wiatr pierwszorzędny. Taki na 2/, lub 4 wialru z pra- 
wego halsu (gdy żeglujemy w girę Wisły) 

Porywlsty 1 „kręcący się”. 

Na wudzie przed naszymi pomoslami masę Jachlów 
nych klubów. Konkurencja 


Drugie okrążenie klasy „V“. 


Zaczynają się starty, 
Wiatr okazuje się przykry i „pracowity“, Chwilami 
trzeba b. silnie balastować, a chwilami „zdycha zupełni 
Oprócz tego kręci się. Płynąc tymsamym kursem raz się ma 
jatru", a raz czysty „w mordęwind”. 


t. zw. „trzy-czwarte 

Ale wiee. ] to nawet naogół silnie, 

Przy górnej boil jest „rufka”. Będą emocje 

No i były. 

W wyścigu kl, V żeglarek, idąca na pierwszym miejscu 
„Marjanna“ na Skrzacie robi przy hoji na podmuchu zwrot 
przez rufę i zaraz potem „zwrot przez kil", Zdarza się, 

Druga idzie „Kazimiera“ na Kresce. „Marjanna” nie 
pozwala jej ratować siebie, każe płynąć dalej, 

Kreska przychodzi pierwsza, a „Marjannę” przywi :i 
„Doktór* (organizacja regat bardzo dobra -- na miejscu 
wypadku zaraz hył doktór, I to doktór prawdziwy) na olim- 
pijce, Skrzat ze złamanym masztem wraca za matorówką, 
oaz 


Druga emocja przy końcu regat: w wyścigu kl. S. sta- 
ra Słonka również przy boii zwrotnej robi „rutkę” i.. kla- 
dzie się. Łamie się maszt. W tym sezonie już czwarty. 
yina, o mały włos nle 


Załagc zhiera matorówka pol 
załopiwszy przy tej okazji idącej na czole ogólnego wrier, 
xu kl. Y — Kreski. 

Do wypadków można jeszcze zaliczyć pęknięcie wany 
u „Molo“, który musiał wycofać się z wyścigu. 


Start klasy „V“. 


Fragment walki w klasie „E 
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Na trasie. 


Wyniki regat były następujące: 
KI. V żegłarek: 

1. U nagroda przechodnia) K. Fiodorow na Kresce, J. 
K. AZS; 

2, H, żurkowska na Mrówce, O. Y, K.; 

3. 5. Sabatówna na jachcie Glez, O. Y. K.; 

4. Ð. Skowrońska na Świście, Y. K. P.; 
Kł. V juniorów: 

1. K. Fiodorow na Kresce, J. K. AZS.; 

2. J. Marczewski na Skrzacie, J. K. AZS.; 

3, B. Tomaszuk na Molu, O. Y. Ki; 
J. Czaban na Świście, Y. K. P.; 

b. S. Sahatówna na jachcie Glez, O. Y. K. 
KI, V ogólny: 

1. Z. Krasnodębski na Kresce, J. K. AZS.: 

2. C. Belkowski na Świście, V. K. P.; 

3. J. Walewicz, W. T. W.; 
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4. W, Balcerzak na jachcie Giez, 0. Y. K.; 
5. Z. Malcz na Mrówce, O. Y. K. 

KI. GE 
1. E. Drzymulski na lskrze, P. P. W. 

KL S: 
1. J. Dzięcioł na Huraganie, O, Y. K. 
2. R. Biederman na Sirze, Y. K. P. 
3. R. Szulc na Wirze JI, Y. K. P; 
4. J. Zalewski na D,asku H XY. K, P.; 
5. B. Kaliński na Biesie, J. K. AZS. 
6. J. Sieradzki na Orkanie, O. Y. K. 

KL O: 
1. J. Dzięcłoł na Narwi, O. Y. K.; 
2.5. Zalewski na Powiewie, Y, K, P. 
3. H. Olszewski na Strzydze, J. K. AZS.; 
4. M. Kusnerz na Niemnie, O. Y. R: 
5. H. Hauton na Wiśle, O. Y. K.; 
6. J. Sieradzki, O. Y. K, 

Kl. H: 
1, J. Jliński na Oksywiu, O. Y. K, 

Ki, 
1. M. Hejmowski na Nel II, Y, K. p. 
2. B. Skowrońska na Trygławie, Y. K .P.; 
3. L Jastrzębski, O. Y. K. 

KLE 
1. Ereciński na Kici, Y. K. P.; 
2. M. Miszewski na Dellinie, O. Y. K. 
Z tymi regatami letni sezon żeglarski w Warszawie 


kończy się. Jeszcze może trochę pożegluiemy, ale napraw- 
dę to to już koniec. 

Już podczas regat, mimo niezłej pogody | słońca w po- 
łudnie, była wściekle zimna (oczywiście komisji i widzom — 
ho zawodnikom hyło gorąco z samego strachu). 

Gdy przyjdą mrozy zaczniemy sezon zimowy; żeglar- 
stwo na lodzie. Ruszą nasze ślizgi — k]. V, a może i Inac. 

Teraz „fajrant, zamykamy”. 

J. K, 


W sprawie stosunku władz państwowych do sportu 


Wiele wrzawy narobiła przed kilku tygodniami dekla 
racja Inż. Znajdowskiego, który rezygnując ze stanowiska 
prezesa Polskiego Związku Lekko-Atletycznego uzasadnił 
swój krok niemożliwością dalszej pracy w obecnych warun 
kach, powstałych wskutek niedostatecznej opieki Państwo- 
go Urzędu W. F. i P. W. nad sportem. Rozumiemy dobrze. 
łe aśwladczenie to wywołała po drugiej stronie bariery nie 
tylko oburzenie, ale i zdziwienie. Hazumlemy, gdyż nie mo- 
my walpliwości, że panowie el, mający jak najlepsze chęci, 
są leż i przekonani, że zrobili dla sporiu hardza dużo, że 
robili ca mogli, a spotyka ich za to niewdzięczność. 

Te dwie strony — io znaczy z jednej Inż. Znajdowski, 
a 2 nim znaczna większość świeta sportowego, przytakująca 
pocichu temu jedynemu człowiekowi, który misł odwage 
cywilna powiedzieć głośno to, co szepcą na ucha wszyscy, 
z drugiej zaś „czynniki oficjalne" nie moga się jakni 
porozumieć, nie mogą znaleźć wspólnego języka. Każdy w 
w swoim subjektywnym przekonaniu ma sto procent racji. 
Żródła nieporozumienia tkwi w tym, że nie przy.eliśmy 
ostatecznie jednej, stalej | jasnej definicji zporłu, że mie- 
azamy stale to pojęcie z innymi pokrewnymi, Jak np. z po- 
Jeciem wychowania fizycznego, przysposobienia wojskowe- 
ao itp. W konsekwencji nie potrafiliśmy określić zakresu 
kompetenc)! organizacji sportowych. W dzledzinie zaś dzia- 
łalności Państwowego Urzędu W. F. | P. W. brak tego raz- 
graniczenia powoduje nowe nienorozumienie: gdy Urząd 
popiera wychowanie fizyczne, uprawiane przez organizację 


spartową, on sem mniema, że w ten sposób popiera sport. 
Sportawcy zaś sa niezadowoleni, gdyż uważają, że papar- 
cia doznaje jedynie w. f, względnie p. w, a że sporl jest 
nadal kopciuszkiem. Zilustruję to przykładem z dziedziny 
pływania (umyślnie uważam wyrażenia ogólnego — „pły- 
nie zaś „sporlu pływackiego"). Otóż w dziedzl- 
nie tej działalność Iść może w trzech kierunkach; wycho- 
wania fizycznego, przysposobienia wojskowego i wreszcie 
sportu. Wychowaniem fizycznym będzie dziułalność wy- 
szkoleniowa-popularyzacyjna. Rozpowszechnienie umiejci- 
ności prostego ulrzymywania się na wodzie (I, zw, pływa- 
nia elementarnego) nie ma nic wspólnego ze sportem w ści- 
slym znaczeniu tego słowa. Oczywiście sport pływacki, bez 
umiejętności utrzymywania się na wodzie nie może istnieć, 
tak samo jak nie hędzie lekkiej atletyki bez umiejętności 
chodzenia. Jednak nikt nie powie, że niańka ucząca dziecku 
chodzić jest instruktorka i propagalorką lekkiej atletyki. 
Dopóki nie postawimy sprawy jasna, że nie każde ćwiczenie 
fizyczne jest sportem, dopóki nie zrozumiemy, że sportem 
aq tylko ćwiczenia fizyczne uprawiane zatwodniczo, dopóly 
trwać będą nieporozumienia. 

Działalność dla przysposobienia wajskowego w dziedzi- 
nie pływania polegać będzie na rozpowszechnianiu umle- 
gtnaśc! pływania pod katem widzenia potrzeb armil (ply- 
Wania z obciążeniem, przeprawy * pełnym rynsztunku ltd), 
wreszcle dzlałalnością sportową w dziedzinie pływania bę- 
dzie urządzanie zawadów w pływaniu wyścigowym, akokach 
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i pilce wodnej. Tylko to, i nic więcej. Kursy i zawody w 
ratownictwie mozna zaliczyć do wychowania fizycznego lub 
p. w., jak klo woli, ale w żadnym razie nie do sportu w 
ścisłym znaczeniu. 

Otóż Pol 
nie pracę we wszystkich kierunkach i nic wyodręhnił spe- 


Związek Pływacki paslawił sobie za zada- 


cjalnie działu sportowego. Państwowy Urząd W. F. i P, W 
suhsydiuje i wspiera różnymi sposobami jego działalność 
ale tylko w kierunku w. f. 1 p. w. Spart pływacki, jake sport 
zawodniczy ma z tej pomocy bardzo niewiele Jeżeli odrzu- 
mmy rok oslatni, 1937, w którym udziełono pewnej pomo- 
y (suhwencja na trenera sportowego 

ić będziemy o stanie da 1936 
i P. W. nie popierał 
J, że to czyni, 


cy na sport zawodnicz 
jakim jest Stepp). jeże 
r. włącznie zobaczymy, że P, U. W. F. 
prawie wcale sportu pływackiego, choć uwa 
gdy dawał subsydia organizacji w założeniu sportowej, 


mó 


I dlatego trwało meporozumieniec: ptywacy-spnrtowcy 
nie byli zadowoleni z PEWF. i P. W., gdyż nie znaleźli na- 
leżytej pomocy dla sportu zawodniezego, Urzęd zaś uważał 
pływaków za nicwdzięczników, którzy nie dnceniali pomoćy 
na urządzanie niezliczanych kursów dla pływackich onal 
fabeclów i dla pływackich belfrów, 


Niejasność sytuacji wynika stąd, że Państwowy Urząd 
W. F. i P, W. nie zdecydował się nigdy na hardza jasne 
postawienie sprawy swego stosunku do sportu zawodnicze- 
go. Tak jakby nie był sam bardzo zdecydowany. „I chciał- 
bym, i boje „Chciałbym” ~- bo wszystkie kraju cy 
wilizowane świata zajęły wzkledem sportu zawodniczeg 
stanowisko pozytywne, a zatem przypuszczalnie wiedziały 
co robia, i dlategn też że dodatnich wartości, wychowaw. 
czych | propagandowych sporlu nie mozna nie doceniać. 
„I boję się" ho profesorowie i lekorze z pod znaku Nau 
kowej Rady W. F. są zdania, iz sport zuwadniczy niszczy 
zdrowie młndzieży i jest bardziej szkodliwy niż pożyteczny. 

Nie chcę zbaczać z tematu i wdawać się w rozważania, 
przenicuwane już dawno na wszystkie strony, kto tu me 
rację, ale uważam że stosunek P, U. W, F. i P. W, do sparlu 
zuwodniczeka musi być zupełnie jasno sprecyzowany. Mu- 
simy wiedzieć, czy sporl jest papicrany i uznawany, czy 
też łagodnie zwslczany, jako szkadiiwa „rekordomania”. 

Z samych faktów nie możemy sobie jasna zdać spra- 
wy jakie jest stunowiska PUWF i PW. Raz bowiem sport 
popiera on wyrożnie (subwencje na zawody, wyrużne po- 
parcie dla idei olimpijskiej, przyznawanie nagród itd.), 
kiedy indziej zaś wydaje zarządzenia, które zdają się wska- 
jest na indeksie. Tak więe win- 


zywać, że sport zawodniczy j 
łono ogramny, choć heznadziejny, wysiłek w sprawę P. O. S. 
który w swym założeniu nie był niczym innym, jak włośmie 
anty-spartem. Miała to być namiastka. któraby ludziom 
dawała jukiś ersatz emocji sporlowej, n jednocześnie nie 
hyła „rekordomania". Zawady sportowe nie mogą doczekać 
sie ofiejalnic zniżek kulejowych. Muszą one zawsze by 
maskawane jakimś „abozżem”, lub „święłem*. Nie daje się 
7 zasady grosza nn administrace sportu (poza samą cen- 
tralą, to jest Związkiem Związków). Wyjazdy zagranicę są 
zawsze żle widziane. Jak powiada Inż. Znejdowski, stadio- 
ny więcej na swych hieżniach widza defilad niż biegów. 
Nie bede podawal dalszych przykładów, których garść syp- 
nał Inż. Znajdowski. Ale przecież każdy działacz spor- 
rowy, który się kiedykolwiek zetknał z przedstawicielami 
centrali PLWF'u lub jego filii akregowych, zawsze wysu- 
wał pewna nleżyczliwość dla idei sporiu zawodniczega i je 
dnocześnie gotowość daleko idacego paparcia dla wszelkich 
poczynań w dziedzinie nie sportu, lecz wychowania fizycz- 
nego (objętego nazwą ogólna „wyszkolenia | propagandy"). 

Rnzumiemy, że Państwowemu Urzędowi nic jest łatwa 
zajuć stanowisko wyraźne. Stoi an mlędzy młotem opinil 
publicznej, powołuiącej sie na przykłady całego świata, a 


won NY 
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kowadiem llady Naukowej, ktdra też operuje poważnymi- 
argumentami. Ta niczdccydowanie najwyraźniej się prze- 
ja 
nia sportu w szkole 
zagadnienia leż nie jesl łatwe. Mimo Lych trudności sądzi- 
my jednak, że PUWF. i P. W, z okazji dziesięciolecia swego 
istnienia mógłby się żuż zdecydować i wypowiedzieć wy- 
ddwuznacznie. Chcielihyśmy wiedzieć, czy jesteś- 


in w zupełnie mętnym ustosunkawaniu się do zagadnie- 
Merytorycznie rozstrzygnięcie 


redi 


rażnie i 
my milymi jego sereu pupilami wtedy tylko, gdy zajmuje- 
my się wychowaniem fizycznym, gdy urządzamy defilady 
i święta, alho gdy propagujemy nicudany POS. i czy po- 


zwala się nam na sporl zawodniczy tylka z konieczno 
lak Jak dziecku pozwala się czasem Irochę podokazywa: 
a młodzieńcowi „wyszumieć”, czy też sport zawodniczy znaj 
duje oficjalne, jawne i niedwuznaczne poparcie Państwa? 


Jasne i męskie rozsirzygnięcie tego pytania zmusi z kolei 
da takiego samego rozstrzygniecia zagadnienia sportu w 
szkole i skończenia z dolychczasowym garszącym zakłama- 
niem, skończenia z tym stanem, gdy uczniowie tysiącami 
należą nielegalnie do klubów, nie zawsze nawet pad pseu 
denunami i gdy cały szereg szkół zupełnie jawnie prawn- 
dzi dzisłalność sportową niezgodną z obowiązującymi nor- 
z 

Z drugiej strony wyjście z niejusnej sytuacji byłoby 
łatwiejsze, gdyby związki i kluby sportowe, wyraźniej okre- 
Ally czym ma'a zamiar się zajmować Od dawna wyraża- 
tem wielokrotnie pogląd, iż organizacje spartowe powinny 
zujmować się sportem, pozostawiając wychowania Fizyczne 
i przysposobienie wojskowe właściwym czynnikom Yer 
no państwowym jak i społecznym). Organizacje sportowe 
są zbyt słabe, by rzucać się na wszystko na raz, Widzimy 
na przykładzie Polskiego Związku Pływackiego, który po 
stawił sohie gigantyczne zadanie nauczenia pływaniu całej 
Polski, iż działalność jego chronicznie wskutek tego kuleje. 
Mierzenie sił na zamiary udaje się tylko w poezji, W życiu 
znacznie rzadziej. Jeżeli by organizacje sportowe gee 
działy, że zajmują się tylka sportem, jeżeli by tuki 
zek Pływacki pozostawił nauczanie pływania kamu należy 
(szkołom i wajsku), ralownietwo też komu należy (towa- 
rzystwom ratowniczym), a zalrzymał sobie tylka sport, 
którym nie zajmie się rzecz prosta nikt inny poza nim, 
hoć ani Państwo, ani samorząd „oni wojska, ani szkola - 
wtedy dopiero mógłby sprawnie działać i pchnąć sport ply- 
wacki naprzód. Gdy łapie się — że użyję lndowego wyra- 
żenia — kilka srok za ogon, zazwyczaj umykaja Wszystkie. 
Tak jest | z naszym pływaniem. 

Jeżeliby też organizacje sportowe jasno spreeyzuwały 
swoje stanawiska, powiedziały wyraźnie, że zajmuję się 
spariem zawodniczym, wówczas i stanowiska Państwowego 
Urzędu muslałohy, siłą rzeczy się wyklarować. Wówczas do- 
wiedzielibyśmy się dopiera naprawdę, czy Inż. Znajdowski 
marację. Czy P. U. W. F. i P. W, popiera spart, czy też jesl 
mu niczyczliwy? 


T. Semadeni 
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Mistrzostwo Sekwany 


Hinluria trochę romantyczna jak na prosty wyścig wia- 
ślarski. Ale trzeba wziąć pod uwagę, źe początki biegu je- 
dynck o tytuł misirza Sekwany datuje się od tych czasów, 
bèp © sporcie ludzie mieh bardzo „zielone pojęcie”, Roito 
się wówczas ad rozmaitych imprez, których jedynym celem 
było wzhudzenie wśród ówczesnego spoleczeństwa popular- 
ności sportu wogóle a wioślarstwa w szczególności. 

Sięgnijmy da tych czasów a przekonamy sie jak trud- 
nym było nrganizowanie jakichkolwick zawodów sporlo- 
wych z /ak olbrzymim uprzedzeniem musieli walczyć ci. 


klirzy torowali drogę dzisicjszym asom sportu. 

Raz zorganizowana impreza jednak utrzymywała się 
przez długie lata. A putem przemówiła przywiązanie do tru- 
dycji, klóra szczególnie w sporcie posiada duże znaczen 
Tytul, o który toczy się walka przez wiele, wiele lat posia- 
da duże se przyciągająca „a każdy klo zdoła tytul ten zd 
być —- wpisuje się na dłuką listę triumfatorów, gdzie miej- 
sce jest szczególnie zaszczytne. 

Tak właśnie jest z imprezą, klóra nosi szczytny tytuł 
„Champian de la Seine", Mistrzostwa krażowe zastrzeżone 
są dla obywateli danegu kraju, nle wyścig o mistrzostwo 
największej rzeki Francji jest dostępny dla każdego s] 
fisty amatora. Wzorów tej imprezy należy szukać w Anglin, 
gdzie wyścig zawodowców o „Dodye's Coat and Badge" roz- 
xrywany jest od r. 1715, a wyścię amatorów o „Wingfield 
Sculls" ma przeszło sta lat tradycji. Podczas gdy tamle wy- 
ścigi kromadzą na starcie wyłącznie skifistów angielskich 
ta mistrzostwa Sekwany urganizowane były w konkurencji 
międzynarodawej. 


Po raz pierwszy mistrzostwa Sekwany zorganizował 
słynny kluh paryski Rowing Club de Parie w r. 1854, a więc 
w pierwszym roku swego istnienia. Na starcie staneli oczy- 
wiście skifiści angielscy, a pierwszym triumfalorem impre 
zy był Anglik F. Lowe. Nazwisko tego dzisiaj zupełnie za- 
pomnianego skifisty powlarza się Jeszcze trzy razy. Ogółem 
zdobył on tytuł mistrza $ckwany w latach 1853, 1854, 1855 
1 1856 a więc cztery razy. 


Rekord ten bije L. Armet! (Anglia), który wygrywa wy 
ści pięć razy pad rząd w latach 1857-1861. Przez dwa laxa 
nie ma wyraźnej hegemonii jednego wioślarza. W r. 1862 
wygrywa bieg R. Gamby, rok później L Huot, Śladami ka- 
we'a idzie E. Frebault (Francja), który zwycięża w latach 
1464--1867 a więc czterokrotnie. W latach 1868—1869 wy. 
grywa hieg R. (iesling, który powraca na tron mistrza w 
r. 1871, gdyż w r. 1870 z powodu działań wojennych wy 
ścig nie zostatł rozegrany. Przy swoim tytule utrzymuje 
się Gesłing do r 1874, a zatem ma na swoim koncie sześć 
zwycięstw. W r. 1875 wygrywa bicg J. Monneg, a polem 
przez dziewięć lat urganizatarzy rezygnują z organizacji 
wyścigu ze względu na znaczne trudności. 

W latach 1885—1904 tytał często, ha niemal ca rok 
zmienia swoich właścicieli. Zdohywcami mislrzostwa są: 
IHRE: A. Gonin, 1886: H. Hauer Rowing Cluh), 1887 i 
188R G, Flauest (C A. P. Paryż), 1889: E. Łepron (R. C 
1890: F. Roudin (S. E. Paryż). 1891: J Jansen (R. C.) 188 
F. Lepran, 1993: J. Piat (C. A. Lyon), 1894 i 1898: J. De- 
mare (S. N. M. Paryż), 1896: Gerap (S. N. M.) 1897: J. 
Błusse (Amsterdam), 189% i 189 Gaudin (S. N. B. S$. 
Paryż), 1900: L Prevel (C. N. Nicea), 1901 i 1902: R. d'Heil- 
ły (R. C. Paryż), 1904: G. Caudron (1. C. Paryż), 1904: 
T. Condades (U. N. B. R. Bruksela) 

Hekord siedmiokrotnega zwycięstwa w wyścigu o mi 
slrzostwo Sekwany ustanawia słynny skifista francuski 
Delopłane z Klubu Societe Nautique de la Basse Seine w 


Paryżu. Wygrywa on w latach 1905--1911 a więc siedem 
ray pod rząd! Qd r .1912 impreza nabicra nowego blasku. 
Starlują w mistrzostwie Sekwany czołowi skifiści już nie- 
tylka Francji, ale wielu innych krajów Europy. 

W r. 1912 wygrywa mistrzostwo słynny skifista włoski 
Sinigaglia, przez wielu uważany za najlepszego skilistę 
wszysikich czasów. Przypomnieć należy, że Simigaglia, na- 
leżący do klubu S. C. Larlo Como poległ na wojnie świ 
we: W ostatnim wyścigu przed wojną światową, w r. 1913 
zwycięża znany przed wojną skifista francuski a rosyjskim 
nazwisku Peresselenseff (R. C. Paryz) 

Wojna światowa pownduje oczywiście przerwę W Wy- 


ścigu. Powraca an do programu wioślarzy francuskich w r. 
1920, kiedy bieg wygrywa Di Vaia (S. C. A. T). W r. 1921 
triumfuje znany w Polsce mistrz Belgii F. Taymana (C. M. 
Bruksela), w r. 1922 wygrywa ówczesny mistrz Europy 
Szwajcar dr. Bosshard (Grasshopper Cluh Zurych), w r. 
1923 zwycięża Francuz Charles ($. N, Marne), w r. 1924 
doskonały skifista francuski M. Dellan (S. N. Marne), w r. 
1925 mistrz Europy na dwójeć podwójnej dr. Rieder (C. A. 
Vercy - Szwajcaria). W r. 1926 | 1927 ostatni hodaj sk 
stat angielski, który na terenie międzynarodowym odgry- 
wał poważnicjszą rolę -- Collet, reprezentujący w pierw- 
szym roku Pembroke College Camhridge, a w drugim Lean- 
der R. (. Londyn. Potem przychodzi seria zwycięstwa ski- 
fistów francuskich, Mistrzostwa Sekwany wygrywają! w r. 
1924 J. P. Stock (S, d'Encou— Paryż), 1929: Y. Saurin, 1940: 
Lancelot (R. C. Paryż), w lotach 1941 i 1932 V. Saurin (S, 
N. Lagny), 1933 notujemy nowe nazwisko angielskie. Jest 
to Warren, zdoahywea Diamond Sculls z klubu Trinity Hall 
Camhridge. W r. 1934 wygrywa de Verchere (R. C, Chalon- 
nais) w r. 1935 znowu Szwajcar jest na tronie mistrzow- 
skim a mianowicie dobrze nam znany Eugen Studach 
z Grasshopper Club Zurych. 

Dwa ostatnie lata przynoszą sukces Polsce, Jerzy Kepel, 
reprezentujący harwy A. Z. S. Warszawa dwukrolnie wpisu- 
je się na liac zdobywców mistrzostwa Sekwany. Jest ta 
wice pierwszy i jak dotąd, jedyny Polak który zdobył to 
mtatrzostwo. 

Nie można się dziwić, że mistrzastwo Sekwany posiada 
szczególny uruk w świecie sportowym. Wpisać się na listę 
triumfatorów lego wyścigu, poniżej słynnych w świecie wio- 
ślarskim nazwisk, stanowi niemałą zachęlę dla w 
rne) Europy. Ponieważ w oslalnich czasach, dzięki zw 
<ięstwom Kepla, dużo się a tym wyścigu mówiło, prz 
bylo hodaj na czasie opisanie historii tego wyścigu, który 
posiada najpiękniejszą i najdłuższa tradycję ze wszystkich 
podobnych hiegów w całej Europie. 

Jak dalece wyścig ten posiadał moc atrakcyjną dnwo- 
dzi lego fakt, że w r. 1881 „konkurencyjne” towarzystwn 
wioślarskie a mianowicie Societe d'Kucouragement dn Sport 


arzy 


Naulique z inicjatywy p. Monncya, który w r. 1875 zdnbył 
lytuł mistrza Sekwany, inicjuje wyścig o mistrzostwo Mar- 
ny. Lista mistrzów Marny przedstawia się następująco: 
1881: A. Lein (R. C. A. Paris), 1882: C, Poullain (S. N. 
Marne), 1883— 1885: A, Lein (C. A. Paryż). 1846: E. Tem- 
plier (S. N. Basse-Ścine), 1887: 4. Rambure (S. N. Valan- 
ciennes! 188 -1891: F. Fepron (R. C. Paryż). 1892- 1894: 
F. Bondin (S. E. S. N. Paryż). 

Rok 1894 jest ustalnim tej 
luiem. W tym bowiem roku 


prezy pod dawnym ty- 
d'Encou zmienia nazwe, 
organizowanego przez siebic wyścigu i nadaje mu nazwę 
'oupe de Paris". Wyścig a puhar Paryza zdnhywa sobie 
również wielka popularność w świecie wioślarskim. Lista 
zdobywców Pucharu Paryża przedslawia się następująco: 
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1896: M. R. B, Croft (Thames R. C. Londyn) 1897: 
Błusue (de Hoop Amsterdam) 1898: C. Deltour (S. S. Bor- 
deaux), 1899: For (Pemhroke College Cambridge) 1900 
1901: L Prevel (C. N. Nicea), 1902: H. Barrełeł (S. N. 
d'Enghlcn), 1903: H. Hiser (S. N. Saissannalse), 1804: Con- 
rades (U. N. Bruksela), 1905—1909: Dełapłane (S. N, B. $. 
Paryż), 1910: M. Stokły {See Club Lucerna), 1911: Dela- 
plane (S. N. B. 5.1 1912; Sinigaglia (5. C. Lario Camo), 
1913; M, Testul (C. N. A. Rouen) 1914—1918 biegu nie ruz- 
xrywano. 

Po wojnie światowej pierwszy wyścig zorganizowano 
już w r. 1919. Wygrał go Giran (S. N. Marne). W następ- 
nych latach zwycięża 1920—1921: Pie (S. N. Marnc', 
1922; J. P. Stock (S. N, Marne), 1923: Gunther (de Amstel - 
Amsterdam), mistrz Europy z r. 1923, 1924—-1925: M. Det- 
tan (S. N. d'Encou), 1926—1927: Lancelot (R. © Paryż), 
1928; Hansotfe (S, N. Marne), 1929 i 1930: E, Candevean 
(S. N. Genewa), 1931: Lancelot (R. C. Paryż). W r. 1932 
hicgu nie rozegrano, 1933: Warren (Trinity Hall Camhrid- 
Re), 1944; Boizel (Reg, Rernolses), 1935: E, Studach (Gras 
shopper Club Zurych), 1946: V. Saurin (S. N. Lagny), 1937: 
V. Saurin (S. N. Lagny). 

Przejśclowo przez cztery lata rozgrywany był także w 
Paryżu na dystansie 4,000 m. wyścig o Coupde des Nations 
(Puchar Naradów). organizowany przez Union des Anclens 
Rameurs, o puchar ufundowany przez p. Tournade prezesa 
okręgu paryskiego. 

W r. 1911 wygrał go Dełaplane z S. N, de la Basse Sein: 
w r. 1912: P. Weissman R. C N. Gandawam w r. 1913: slyn- 
ny skifista angielsk! mistrz Olimpijski Kinnear z Kensing- 
tan R. C. Lundyn, w r. 1914 Sinigaglia z S. C. Larlo Como. 

Po wojnie zarzucano już organizację tego wyścigu, któ- 
ry stanawił znaczne przeciążenie programu. Na ta miejsce 
ad kilku lat odhywa się wyścię „Tete de Rwwiere", na dy 
stansie 3.600] m., jaka Impreze długodystansowe, przy czym 
skifiści startują w kilku kategoriach na czas. 

Załawać należy, że Polsku, która na terenie międzyna 
rodowym specjalnie w zakresie jedynek posiada dobrą ap 
nic, nie zdohyła się na organizowanie podabnego wyścigu. 
Musimy Jednak wzląć pod uwagę zbyt odległe położenie 


Rak 13 


w 0 DN w Loca 
polskich torów wioślarskich od miast Zachodu i w związku 
z tym zbyt znaczne koszty sprowadzania zagranicznych skl- 
flslów, którzyby napewńa przyjechali gdyby... ofiarowana 
im zwrot kosztów podróży. Trzeba jednak przyznać, że ka- 
szty te przerosłyby możliwości polskich organizatorów. 
Regaty poryskie posiadają dużą popularność w Polsce. 
Startował w nich przed laty pierwszy mistrz Polski Stelan 
Wróbel klóry podczas jednej z imprez paryskich zdobył 
tytuł „najlepszego juniora" Byt to jednak poza zwyclystwa- 
mi Kepla, jedyny sukces włoślarza polaklego na wodach Pa- 
ryża. Mit zatem o wielkich rzekomo zwycięstwach Polaków 
w Paryżu, nie znajduje potwierdzenia w archiwalnych za- 
piskach kluhów paryskich. Należałoby Jednak obecnie tra- 
dycję zwycięstw polskich barw w Paryżu podtrzymać. Nic- 
stety slają na przeszkodzie wielkie trudnuśei finansowe, 
zwiazane z wyjazdem do slolicy Francji a zwłaszcza 2 tri 
sportem łodzi, których Francja, mimo licznego tuharu je- 
dynck wyścigowych, nie posiada w dostatecznym stopniu. 


W. Długosżewski 


KRONIKA WIOŚLARKSKA 


Zwycięstwo wioślarzy sokala krakowskiego 


10 października, po raz plerwszy w dziejach wlaślur- 
stwa krakowskiego odbyły się międzyklubowe regaty dłu- 
gadystansuwe, zorganizowane przez Krakowski Międzyklu- 
hbowy Komite Wioślarski. Dystans regat wynosił 18 km, 
a trasa prowadziła 2 Krakowa do Bielan (6.500 m), gdzie 
znajdował się półmetek, a następnie z powrotem do Krako- 
XA 

Na starcie stanęły ósemki Oddziału Wioślarskiego So- 
kuła i AZS Kraków, Ślart odbył się w odstępie 10 mio. 
i osady jechały na czas. Zwycięstwo odniosła osada O, W. 
S. K. w składzie: Irlik, Flizak, Paczek, Drobniak, ki, 
Naparzewski K., Frylz | Błachut, sternik Slizowski, uzys- 
kując czas 60:53,2. Osada AZS Kraków miała czas 69:28,6. 
preza wioślarsku w bież, roku w Kra- 


Kronika żeglarska 


V Międyklubowe regaty żeglarakie o mistrzostwo Bydgoszczy 


Organizowane przez Hydgoski Yacht-Klub międzyklu- 
howe regaty żeglarskie udbyły się dn. 12 października na 
torze regatowym w Rrdyujściu. 

Po powitaniu kości, do zchranej braci żeglarskiej prze- 
mówił p. r-dea inż. Tychoniewicz, życząc „pomyślnego wia- 
tru” i zwycięstwa. 

Władzę wajskową reprczentawał d-ca dywizji p, pik. 
Fijałkowski, Oheeni byli p. prezydent Barciszewski, prezes 
WKS i wlcekomandor p. płk. Skroczyński, p. dyr. Matu- 
szewski (Miej. Kom. W. F.), Kamandor Wlkp. Jacht-Klubu 
p. Matuszewski, prezes Toruńskiego Klubu Żeglarskiego p 
(iancerzewicz, kierownik stoczni P. Z. W. p, Kruger, 

Puhliczności przybylo niewiele, lecz została onua dla 
achtingu zdohyta na zawsze. 


Kierownikiem regal hył p. inż. Tychoniewicz, Komisję 
sędziowską stanowili np. płk. Mączyński awnik wy- 
dzialu zeglarskiega kumendy harcerzy -- p. Majka (twórca 
sportu żeglarskiego w Bydgoszczy): starter p. rotm. Polny, 
celowniczy p. Świellik, czasowniczy p. Maclejewski, sekre- 
tarz p. Hermel. 

Funkcję mierniczega pełnił p. por. Wojda. 


Przy sprzyjających warunkach atmosferycznych (nila 
wiatru — 4, kierunek wiatru SW, a później W) da regat 
stanęlu 40 załóg. Podczas ostatniej konkurencji zerwal się 
sztorm z ulewą, dając wytrawnym zawodnikom szerokie 
pole popisu sprawności żeglowania. 

Podczas regat przygrywnła orklestra ułańska z Byd- 
xoszczy. 

Wyniki: 

Jachty t0 m żagla klasa turystyczna 
przechodnia m. Bydgoszczy i mieirzostwo m. Hydg.: 

1) Sekcja sport. wad. PZW jacht „Elemka” sternik 
Marciniak, 

2) BYK jacht „Ula“ sier. Graj, 

3) Sekeja sport. wod, PZW Jacht „Czajka“ ster. Pucia. 

Jachty 10 m. żagła klasa regatowa: 

1) WKS Bydgoszcz por. Silkowski, 

2) BYK Bydgoszcz sternik Talkowski, 

Jachty 12 m łagła o nagrodę przechodnią Fabryki Ar- 
tykułów Elektrotechnicznych inż. Sł, Ciszewski Sp. Akr.: 

1) TKŻ Toruń — jacht „Mewa“ sternik Prass, 

2) Sekcja Wodna PZW — jachi „Cza * sternik Drąż- 
kowski, 


- bieg o nagrodę 
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41 WKS Bydg. 
Kintap(. 

Nugrodę Da własność zdubył Toruński Klub Żeglarsk 

Jarhty 20 m żagla o nayradę przechadnią firmy A Ku- 
szeniuk Nudgoszcz: 

1 16 H. D. Z. Bydguszez 
Pen 

2) TRKŻ Taruń 


jacht „Gen. Gnmurowicz” sternik par- 


jacht „Czapla“ sternik 


ster. Prass, 
jacht „Zew“ ster. Kosiak. 
Jachty ponad 20 m żagla, o nagrodę przechodnią p. I. 
Siwekowej: 
1) TKŻ Toruń 
2) TKŻ Toruń 
3116 1 D. 2. Bydgoszcz 
lachty PI: 
16 Wik, Jacht Kluh Poznań, ster. Koszyca, 
2) I6 M. D, Ż. Bydgoszez, ster, Matuszczak, 
HI KPW Chojnice, ster. Kuchenbacker. 
Bieg pocieszenia dia jachtów, które nie zajęły I mie 


ster. Mielke, 
awa“ ster. Jaśkiewicz. 
jacht „Li ster. Owucki. 


1) HYR Bydyuszeż 
21 Sekcja wodna PZW 
31 TKZ Toruń - jacht 


jacht „Lia“, ster. Krause, 
jacht „Czapla“, ster. Puci», 
jawa”, ster. Jaszkiewicz 


Pumac PUWF. I PW. dla żeglarstwa 


W zrozumieniu znaczenia, jakie posiada dla sportu że- 
klurskiegu szerokie zainierezawanie społeczne, PUWF po 
slaruwił przyjść z pomoca spółkom zeglarskim, które za- 
wiuzuja wię dla zamówieniu w kraju jachtów typu popu- 
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Kuray instruktorów plywania 


Polski Związek Pływacki, wespół z Państwowym Urzę- 
dem W. F. orgumzuje czteracygodniowy kurs instruktorów 
pływania w czasie od 15 listopada da dnia 11 grudnia b. r. 

Kurs dostępny będzie dla członków klubów zrzeszonych 
w |. Zw. Pływa*kim oraz dla członków organizacji P. W i 
W. F. Od kandydatów wymagany dyplom przedownika 
pływania lub równorzędne kwalifikncje. Wymagany cenzus 
minimum 7 klas szkały puwszechacj. Organizacje obsyła 
jace kurs powinny zwracać uwagy na zdolnaści pedaguwiez 
ne kandydatów i chęć poświęcenia się nauce pływa! 


Uczestnicy zostana skoszurowani w kwaterze kursów 
Okrękowegu Urzędu W. F, | P, W. (Czerniakowska 167) 
Koszty utrzymana | zakwuterowaniu pokrywa Okręgowy 
Urząd W. F. 1 P. W. (Wurszuwa). Koszty przejazdu w obie 
strony pokrywają organizucje wysyłujące kandydatów. 
wzgl. sami Kandydaci, przy czym przysluguje im 75 proe 
zniżka. 


Zgłuszenia nalcży nadsyłać zu pośrednictwem klubu luh 
organizacji do sekretariatu P. Zw. Pływackiego (Nowy 


Swiat 44 m. R 


du dniu 1 listopada). 


P i PUWF orgunizu:y poza tym I2-dniowy kurs 
rmownielwa i skoków dla instruktorów pływania od dn. 
2 do 14 listopada b r. w Centra 
Bielanach. Kurs dos 
szonych w P. Z, P. ma ących dyplom instrukt 


rm Instytucie W. F. na 


y jest dla członków klubów zrze- 


pływania 
Uczestnicy kursu zoslane skoszarowani w Centralnym In 
tucie W. F. kusziy wyżywienia i zakwaierowania pokry 
. W. F. i P. W. Warunki prz, 


wa (kręgowy 
bon rrn. 


jęcia jak ns 


Zgłoszenia należy nadsyłać du zarządu P. Z P do dl: 
27 b. m. 


p 
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tarnego (pełnomorskie 
żagla). 


jachty turystyczne o 15 mtr. kw. 


Cena takiego jachiu przy produkcji seryjnej powinna 
ok 6 tysięcy zł. Spółki żeglarskie zamierza PUWF 


premiować w wysokości IU -19 proceni całkowitego kosztu 


wynie: 


Jachlu. Pozostala należność rozłożona byłaby na 12 mie- 
sięcznych rat, umożliwiając dzięki temu nabycie jachtu 
sympatykom żeglarstwa. 

Typ seryjny jachlu popularnego budowany jest obec- 
nie w stoczni jachłowej w 
jeszcze w ciągu bieżącej je 


dyni i poddany będzie próhom 
eni. 


Z Gdyni do Indyj Holenderskich 


Z Gdyni wyrusza polski jacht „Phyan” du Holandii 
skąd po przezimowaniu wyruszy na wiosnę do Indyj He 
lenderskich. Załogę jauchiu stanowić będą: jego wł el 
p. Antoni Rybak, słudeni wydziału orientalnego warszaw- 
skiej szkoły nauk polilycznych, dwu młodych pracowników 
z urzędu morskiego z Gdym oraz zaangażowany w charak- 
terze bosmana marynarz. 


Młodzi żeglarze zatnicrzają pozostać przez zimę W Ho- 
landii celem zupełnego przystosowania jachtu do dalekiej 
podróży, lepszego opanowania języka i przede wszystkim 
uzyskania pozwolenia na pracę w koloniach. Poz» nauko- 
wym celem wyprawy zamierzają. uzyskawszy w Indiach 
Holenderskich pracę w administracji państwowej zająć się 
wybaudaniem rynku i możliw. nawiązania z nim kon- 
taktu polskiego handlu i przemyslu. 


ływacka 


K. S. „Dąb" trenuje 


Zarząd sekcji pływackiej KS. Dab zawiadumiu swych 
członków, że trening zimowy dla panów w krytej pywalni 
w Katowicach na ul. Mickiewicza odbywa się w puniedział 
ki ud 18—19-cj i we wtorki ad 20 -21-ej. 

Treningi rozpoczęta z dniem 18 październiku. Młodzież 
do lat 15 korzysta z bezpłatnej nauki plywonia i z ulgo: 
wych wstępów da pływalni. 


Kurs plywacki dla pań 


W czasie od 26.X do 2.XI hr. urganizuje Okręgowy O- 
środek WF. w Katowicach dochodzący kurs pływacki dla 
rañ niestawarzyszanych, początkując 


h 1 zaswansuwanych. 
Leke e kursu ndhywać się będą we wtorki i czwartki od go- 
dziny 19-20-cj w pływalni Łaźni Miejskiej w Katowicach, 

Opłata za kurs wynosi 5 złolych. Zgłoszenia kiero 
Okręgowy Ośrodek WF. w Katowicach, 
ul. ńilińskiego 23, telefon 44-50, nojdalej do dnia 2410, 
19: 


należy pod adresem 


r. Późniejsze zgłoszeni nie hędą uwzględniane. 
Nowe rekordy polskie 
Zarząd P, Z. Pływac 
ilka nowych polskich rekordów pływackich. a 
mianowicie: 100 i 24M ra. klas pań Bollówna 1:35K i 
3: 100 i 204 m nawznak pi Morawska 1 
3.303. 200 m. sł kls. panów — Heidrich 2.54,7, 


jego zatwierdzi na ostatnim po- 


Węgierski trener waterpolowy przybywa do Polski 
Zarząd Polskiego Zwiazku Pływackiego zdecydował sis 
ostalceznie zaangażować węgierskiego trenera wałerpolo- 


wegu Rajkiego na trzytygodniowy kurs waterpolowy ogól- 
na polski. który zorganizowany zastanie w grudniu w Wur- 


weem 
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Najlepsi pływacy świala 

Według ogłoszonych danych, lista najlepszych pływa- 
ków świata za miniony sezon wyglada naslępująco. 

100 m. st. dow., 1) Arai (sponte) 58,4 sek, 2) Fischer 
Niemcy) 58.5; J) Csik (Wegry) 58.6; 4) Borg (Szwecja) 
59,2; 5) Ohlson (Szw.) 59,4; Bocheński miałhy na tej liście 
6-1 miejsce. 

'100 m, st. dow. 1) Makino Jap.) 1.505 
(USA) 4:51: 3) Suguira (J) 4:546; 4) Kicar (I 
5) Horg (Szw.) 4:624; 6) Plath (Niemey) 4:53,4. 

1.500 m. st. dow.: 1) Takaishi (4) 10:37,8; 2) Flanagan 
(USA) 18-83: D) Tanada (Jap.) 19:50; 4) Arendt (Niemcy) 
19:50,7; 5) Terada (Jap) 6) Hounna (J). 

200 m. st, klas.: 1) Sictus (N) 2:40.39; 2) Hamura (17 
3) Higgins (USA) 2:40.5; 4) Heina (N) 2:418: 
5) Schwarz, Minnich, Baleke (wszyscy Niemcy) 

MIO m, st, gezh.: 1) Kiefer (USA) 1:07; 2) Von der Weghe 
(USA) 1:07.8: 3) Schlauch (N) 1:08,3; 4) Taylor (Anglia): 
5) Kunpera (N): 6) Schwarz (N) 

4x 200 m. st. dow : 1) Japonia (Vaseda University) 4:16, 
21 Niemey (repr.) #164, 4) Węgry: 4) Anglin 


2) Medics 
) 4 


Medoica wycofa? się ze spariu 
Jeden z najlepszych pływaków świata, mistrz olim 


pljski 1946 r. w pływaniu na MU m. stylem dowolnym. 
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Śląsk samodzielnym okręgiem Polsk. Związku Kajakowega 


Zarzad Główny Polskiego Związku Kajakowego uchwa- 
ła z dnia 8 hm. utworzył Śląski Okręg Polskiego Związku 
kujukuweko z siedzibą Zarządu w Katowicach. 

Kajakowcy ślgscy niewątpliwie z radością powitają 10 
wiadamość, gdyż długie lata czekali na zrealizowanie swa 
ich życzeń odnośnie usamodzielnienia wię Śląska i odłącze 
nia ad Okręgu Małopolsko-Sląskiego w Krakowie, da kið- 
reka śląskie kluby kajakawe dotychczas należały, W mia! 
Jednak rozrostu śląskich klubów i związanych z lych pa- 
trzeh natury finansowy) Jak również organizacyjnej 
uniezależnienie się Śląska od Krakowa stało się kwenlią 
palącą a dzięki wykazanej przez śląskie kluby kajakowe in 
tensywnej dzialalności sportawej i turystycznej — wl 
naczelne uznały za slosowne utworzyć Okręg Śląski PZK. 

Dodać nal 
należeć będzie również 


ilze 


„ łe du okregu śluskiega prócz Ślaska przy- 
ayłębie Dybruwskie. 


Regaty kajakowe mładzieży szkolnej 
W Wilnie na zakończenie sezonu sportów wodnych z0- 
stały zorganizowane przez władze szkolne wielkie rekuty, 
które odbyły się w dwóch konkurencjach dla mładzieży 


da lat 16 i starszej. 

Biegi odhywały się na dwuasohowych sztywnych kaja 
kach, Dystans dla zawodników wynosił 800 mtr., a dla s 
szych 1200 mtr. Zawody ohudzily zrozumiałe zaintereso- 
zdobytą 


wanie. Kajakowicze walczyli o nagrodę przechadn 
w roku zeszłym przez Szkołę Handlową. Niestety, w lym ro- 
ku handlowcy nie potrafili obronić zdobytej nagrody, od- 
dając ją w ręce kajskowiczów z Gimn. Adama Mickiewicza. 


Wyniki techniczne w poszczególnych grupach byly na- 
stępujące. przy (ym trzeka zaznaczyć, że w każdej grupie 


v Irzy hie 


udhywały 
Grupa urzniów młodszych. 
Rieg pierwszy” 
1) Gimn. Zygmunta Augusta, Kamie i Żołodziewicz, 
2) Gimn. Adama Mickiewicza, Władyka i Jązefowicz, 
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Jack Medica, postanowił wycofać się z czynnego życia spor- 
are. 
W czasie swej kariery pływackiej Medica ustanowił 18 


nowych rekordów świata. 


Plywackie mistrzostwa Europy w Londynie 

W roku przyszłym pa czteroletniej przerwie rozegrane 

żoztaną I-le z kolei pływackie mistrzasiwa Europy. Odhę- 
d4 się one w Łundynic na piywalni w Wembley. 


Nowy rekord świala 


Znana pływaczka holenderska Jopie Waalberg, któru 
niedawno jako jedyna pływaczka na świecie uzyskała w 
pływniu na 200 m, stylem klasycznym ezus poniżej 3 minut 
(2:58 sek), puprawiła us zawodach pływackich w Paryżu 
ten wspaniały wynik, będący rekordem światu, Wymieniona 
pływaczka uzyskała tym razem czas 2:569 x. Wynik ten 
ań mezu hioa Hire 


Hveger poprawia swe rekordy 
świetna pływaczka duńska Hunghilda llveger ustano- 
wiła nowy rekord świala w pływaniu na 400 m. stylem 
dlawolnym, mając wyn 4 sek, Poprzedni rekord na 
leżał do tej somej zawadniezki i wynosił o 0.2 sek. mrici. 


kajakowa 


3) Gimn. św. Kazimierza w Nowej Wilejce, Żelnstuw= 
ke ^ Komasa 

Reu druge: 

1 n. Zygmunta Augusta, Litwinowież 1 Hóżceki, 

2) Seminarium Duchowne, Hrózd j pais), 

3) Gimn. Adama Mickiewicza. Nielubszyc i Łastowski. 

Bieg trzeri: 

1) Gimn. Adama Mickiewicza, Ligiceki i Hajnin, 

2) Seminarium Duchowne, Kalinowski | Wersacki, 

A Gimn. Hiałaruskie, Nagad i Miluw, 

Grupa uczniów starszych, 

Breg pierwszy: 

1) Gimn. św. Kazimerza w Nowej Wilejce, Kumieniec- 
ki i Zegałkawiez, 

1) Gimn. $ 
i Zugalkowicz, 

2 m. Aduma Mickiewicza, Kelm i Meyer, 

AJ Gima Nialoruskie. żytkowicz i $m 


Kezimerza w Nowtj Wilejce, Kamieniecki 


Rieg drug 
1) Gimn, Zygmunla Augusta. Drag i Pawłowski, 
2) Gimn. Adama Mickiewicza, Witkowski i Mołcza- 
nowicz, 


3) Gimn. Św. Kazimierza w Nowej Wilejce, Ab 
wicz i Grahowsi 
Bieg trzeci: 
1) Gimn, Adama Mickiewicza, Pawłowicz i Kalinowski, 
2) Seminarium Duchowne, Grudnicki i Puchacz, 
Łokuciejewski 1 Arable, 
W punktacji ogólnej: 1) Gimn. Adama Mickiewicza 
24.5 pkl.. 2) m. Zygmunia Augusta 19 pkt. X) Gimn. 
Św. Kazimierza w Nowej Wilejce 14,5 pki.. 1) Seminarium 
Duchowne 12 pkt., 5) Gimn. Białaruskie 12 pkt. i ostatnie 
miejsce 6-le Szkola Handlowa 7 pkt. 
Kierownikiem zawodńw był naczelnik szkolnej prz, 
arskiej 1 kajakawej pruf. Jan Truchanowicz. 
Tegoroczny sezon sportów wodnych na szkolnej przysta- 
ni cieszył się wyjątkowym powodzeniem, Tabor składa się 
z szeregu łodzi wioślarskich į 2 50 kajaków. Jest nadzie 
że w przyszłym roku tabor zwiększy sie podwójnie. 
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Książki nadesłane 


„ŻEGLARZ“, praca zbiorowa pod redakcją mgr K. Cynkulisu. 


Nakładem Glównej Księgnrai Wojskowej w Warszawie 
Cena Zł. 5.50 


Wprawdzie „Żeglarz* ukazał się jako podręcznik na 
stapleń żeglarza według wymazeń organizacji Harcerskich 
Drużyn Żeglarskich, nic mniej jednak został ujęty w ^ 


ke 
formę. iż służy jednocześnie nic tylko harcerzom, ale i naj 
szerszym rzeszom miłośników żeglerstwa. Doceniając wor 
lońć tej pracy, Liga Morska i Kolonialna poleciła ją 
użytku swoich Kół Szkolnych, 

Żeklurz" ukazuje się jako pracu zbiorowa osób, które 
nd wielu lat stykują się praktycznie z żeglarstwem. Z tega 
we względu podręcznik ohok najnowszych docickań teore- 
tycznych zawiera duzo praktycznych wiadomości. s co na 
jejsze jest dostosowany do warunków polskich. 


Całość materiału ujeta jest w trzy odrebne części we 
dług przejrzystego schematu. Tak więc - - część I ogólna 
w skrócie zupoznuje z historią żeglarstwa, Punktem wy 
ścia sa nieudolne usiłowaniu pierwotnego człowieka, prze 
prawiającogo się na pniu przoz rzekę, potem rzut oka na 
hudownictwa okrętowe Feniejan, Greków, Rzymian, Wikin 
tów, okres wypraw krzyżowych, iriumfy Kolumba, Vasco 
de Gama, jeszcze później plerwsze statki z żelaza, parowe 
Dalej zalążki sportu żeglarskiego w świecie i u nas, pierw 
sze organizacje harcerskich druzyn żeglarskich, cele LMK 
Silnie zuakcentowuna historia walk o morze i flate polską, 
doskonala podkreślona jej rale, Wreszcie życiorysy sław- 
nych polskich żeglarzy — fakty mało znane. a gadne spo- 
puluryzowani 


Gzęść II stanowi właściwy zbiór wiadomości potrzeb- 
ch żeglarzowi, u więc zarówno opis części składowych 1 
sprzętu jali, jak 1 teorię żeglowania oraz bardzo obszerną 
praktykę żeglarską. 

W części IJl-ej znajdują się wiadomości z szeregu róż 
nych dziedzin żeglarskich jak wskazówki o zimowaniu Jach 
tu. roboty lioowo-żaglowe, sygnalizacja, opis i pasługi 
wanie się kompasem, meleorulocia żeglarska, a wreszcie 
parę słów o urganizowaniiu wycieczki wodnej, 


Padręcznik uzupełnia spia podstawowej literatury że 
klarskiej oraz skorowidz rzeczowy. Należy nadto zaznaczy 
że „Żeglarz“, choć przeznaczony w zawadzie dla żeglarzy 
śródlądowych, jednak >awiera szereg wiadomości potrzeb 
nych żeglarzowi morskiemu, jak np. meteorologie morsky 
sygnalizację + szereg innych wiadomości praktycznych 


Całość pracy wydana jest w estetycznej szacie i obei- 
muje okala 250 stron druku, 112 rysunków | fotagrafsj 
uraz trzy barwne tahliec. 


Złóż ofiarę 


Pi 


doznawsiwo dla marynarzy - Bohdan Cwilong. 


Nakładem Głównej Księgarni Wo'skowej, Gena zł. 4.50 


W drugim dziesięcioleciu XX w. dokonał się w melco- 
ologii zwrot, który śmiała można porównać da okresu G 


tusza w fizyce. Wówczas ohalono autorytet i wyłączni 
doświadczenia uznana za probierz. W dziesiątych latach 
ad stalystycz 
nych u upurli swe dacickania na (izyce. Norweg Y Bjer. 


naszego wieku meteorologowie zaniechali m 


kens, ten „Galileusz meteorologii". zapoczątkował teori, 


które od owych czasów wspaniale ję rozwija i święci try 
umfy ca całym świecie (ho ohcenie już prawie wszystkie 
bura pogody wprowadziły melody pracy Rjerkensp). Mi- 
mo to, ze wsględu na wielką trudność wykładu teorii Bjer: 
bowiem jest ona oparla na najtrudniejszych dzia 
łach fizyki teoretycznej) jest uhcenie w literaturze świ 


tawej kilka zaledwie prac, które dość wyczerpująco 


przedstawiają W polskiej lileraturze naukowej mima od 


dawna dającej 
cji dla lotnictwa, rzybawnietwa, dla wujska i słuzby na 


się odczuwać palącej potrzeby takiej publi 


orzu  dałychcza: hyło jej brak. 


Dzięki pracy p. Bogdana Gwil s która wkwzuła się 


pod skromnym tytułem pogudoznawsiwa dla marynarzy, 
luka ta zostaja wypełniona. K 


żka pow 
znajomości nauk mautemnatyczna-przyrodniczych w zakresie 
szkoły średniej gruntownie zaznaja 
nowszymi dakonaniami meteorologi 


sza już przy 


a czytelnika z naj- 


wagt 


Niezwykła tro 


stylu aulora, mimo zachowania jasności 


ykładu, umożli- 
wiła mu wyłożenie nu 164 stronach tekstu za 


dwie, bardza 
bogatego materiału metcorologii współczesnej 

Dia marynarzy, aspirantów | żeglarzy śródlądowych 
niewątpliwie będzie „Pogodoznuwstwo” kompletnym vade- 
mecum meteoralogicznym. Ale powinien jc przestudiować 
każdy, dla kogo pogoda znaczy coś wi 
dubeltowych okien. bowiem autor ykłada tutaj całą no: 
waczesną meteoralogic ogólna a na jej Ue opiera naświe- 
tla zagadnienia specjalne, Książka jest bardzo praktycznie 
pomyślana, bowiem zawiera oprócz tekslu 100 stron do- 
datków (10 załączników petitem|), z których każdy sta 
nawi oddziciną broszurę, a nadto 2R wspaniałych fota 
grafij, stanowiących atlas chmur i wyglądów nicha, na 
wkładkach kredowych (jedyny atlas chmur na półkach e 
karskich!). Widać, że wydawnictwa nie szczędziło kosztów 


niż zamknięcie 


ahy tylko czytelnik mógł tym compendium wygodnie się 
posługiwać, Piękna okładka, utrzymana w tonie akwarela- 
wym a wykunana przez naszega Olimpijczyka w zakresie 
grafiki p, Konrada Srzednickiego. wieńczy te niezmiernie 
pożyteczną ksiyżkę. Przedmowę napisał doc. dr. Romuald 
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